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Szanowny Panie Prezydencie,
w kampanii wyborczej wielokrotnie i z pełnym przekonaniem obiecywał Pan roczny bilet komunikacji miejskiej
dla studentów za 365 zł. Obietnica ta była przez Pana prezentowana jako realna, policzona i gotowa do
wdrożenia. Tymczasem obecnie proponuje Pan cenę 470 zł, czyli o ponad 100 zł więcej niż deklarował Pan
publicznie.

W związku z tym zwracam się z serią pytań, na które mieszkańcy Krakowa — a zwłaszcza młodzi wyborcy, którym
tę obietnicę Pan składał —mają pełne prawo oczekiwać jasnych odpowiedzi.

1.Dlaczego nie dotrzymał Pan jednej ze swoich najgłośniejszych obietnic wyborczych i oszukał studentów ?

2. Co konkretnie sprawiło, że to, co Pan obiecał jest nie do zrealizowania ?

3.Czy składając tę obietnicę w kampanii znał Pan faktyczny stan budżetu Miasta Krakowa, czy też obiecywał Pan
coś bez jakiejkolwiek wiedzy o realiach finansowych miasta ?

4.Czy przed wyborami wykonano choćby podstawowe analizy finansowe dotyczące kosztu wprowadzenia biletu
za 365 zł?

Jeśli tak — dlaczego nie są one zgodne z dzisiejszymi wyliczeniami?
Jeśli nie — jak można było obiecywać tak kosztowne rozwiązanie bez żadnych wyliczeń?

5.Czy mieszkańcy mają rozumieć, że obietnica ta była chwytliwym hasłem wyborczym, mającym przyciągnąć
głosy studentów, a nie realnym
planem popartym analizą?

6.Co dokładnie uniemożliwiło realizację obietnicy po objęciu urzędu?

7. Proszę doprecyzować, czy:
nie zapoznał się Pan z budżetem miasta przed złożeniem tej deklaracji,
dopiero teraz odkrył Pan dane finansowe, które powinien Pan znać jeszcze w trakcie kampanii,
czy może od początku wiedział Pan, że obietnica za 365 zł jest nierealna, lecz mimo to użył jej Pan do zdobycia
poparcia?

Czy zamierza Pan w ogóle wrócić do kwoty 365 zł, czy mieszkańcy powinni uznać, że ta obietnica była od
początku tylko elementem zbijania kapitału politycznego ?


